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7.00 Wyjazd autokaru z parkingu przy Aquaparku ulica Borowska we Wrocławiu

10.00 Zakwaterowanie w pensjonacie Magnolia

Szczawno-Zdrój  – miasto i gmina uzdrowiskowa w województwie dolnośląskim, w powiecie wałbrzyskim, położone w Górach Wałbrzyskich 

W latach 1975-1998 miasto administracyjnie należało do województwa wałbrzyskiego. Według danych z 31 marca 2011 r. miasto miało 5.926 mieszkańców.

Miasto jest położone na wysokościach od 400 do 430 m n.p.m.

Szczawno-Zdrój graniczy z dwoma miastami: Wałbrzych i Boguszów-Gorce oraz z gminą Stare Bogaczowice.

Według badań archeologicznych, źródła mineralne z terenów obecnego Szczawna-Zdroju były wykorzystywane już w pradziejach. Jako datę powstania pierwszej osady w miejscu dzisiejszego Szczawna-Zdroju przyjmuje się 1221 r. Pierwszą ocenę tutejszych wód mineralnych wystawił Kasper Schwenckfeld, lekarz Hochbergów, w 1597 r. Od tego czasu zaczęto interesować się tymi wodami i m.in. butelkować je. Pełniejsze wykorzystanie leczniczych właściwości wód rozpoczęło się w 1815 r. dzięki dr S. A. Zemplinowi, który wybudował tu pensjonat, pijalnię wód mineralnych oraz zapoczątkował założenie parków zdrojowych i innych atrakcyjnych miejsc dla turystów. Wieki XIX i XX przyniosły znaczący wzrost liczby kuracjuszy. Przyjeżdżało tu wiele znakomitych postaci, m.in. car Mikołaj I, Radziwiłłowie, czy Henryk Wieniawski. W 1901 r. wybudowano tzw. Łazienki Ludwiki, później przebudowane w Zakład Przyrodoleczniczy. 

Ok. 1910 r. powstał największy hotel na Śląsku, mieszczący 130 pokoi, współczesny Dom Zdrojowy. Wybudowano  dla księcia Jana Henryka XV Hochberga. W tamtym czasie był to największy i najnowocześniejszy na Śląsku hotel tej klasy. Trzypiętrowy budynek jest położony w centrum uzdrowiska. Do dyspozycji gości ma dziś 126 pokoi, w których mieści się łącznie około 300 osób. Znajdują się tu trzy sale prelekcyjne dla niemalże 200 osób. Ponadto w Domu Zdrojowym są trzy jadalnie, sale rehabilitacyjne, gabinety lekarskie, pracownie spirometrii oraz czynnościowych badań serca. Jest tu także fitness klub. Można skorzystać z zabiegów krioterapii.  

W Szczawnie-Zdroju leczy się głównie choroby układu oddechowego, pokarmowego i moczowego. Dodatkowo, ze względu na rozwój chorób cywilizacyjnych, w ostatnich latach poszerzono ofertę o lecznictwo chorób narządów ruchu, układów krążenia i nerwowego oraz przemiany mate

W 1392, po śmierci ks. Agnieszki, żony Bolka II, "Szczawno" przeszło w ręce króla czeskiego Wacława. W 1410 wykupił je Janko z Chociemic z rąk braci Conrada i Albrechta Salzbornów. Od 1464 "Szczawno" wraz z Książem ponownie przechodzi w ręce króla czeskiego. W 1509 posiadłość nabył Conrad von Hochberg, którego potomkowie dziedziczyli Szczawno do 1931.

W 1945 miejscowość została włączona do Polski, do nowo powstałego województwa wrocławskiego. W okresie od 1945 do 1946 funkcjonowała nazwa Solice Zdrój, ostatecznie przyjęto jednak obecną formę.

11.00 Wyjazd do Zamku Książ

Książański  kompleks zamkowo-pałacowy wraz z otaczającym go parkiem jest trzecim pod względem kubatury, po Malborku i Wawelu, zamkiem w Polsce. Usytuowany na wysokim skalistym urwisku, z trzech stron otoczony jarem, góruje majestatycznie nad całą okolicą, a na odwiedzających go po raz pierwszy prawie zawsze robi oszałamiające wrażenie. Dzisiaj na zamku swoją siedzibę mają muzeum, restauracja, hotel oraz świetnie zaopatrzony sklep z pamiątkami. Gmach - może trochę na wyrost - słynie z bogato zdobionych, stylowych wnętrz, wśród których wyróżnia się barokowa Sala Maksymiliana. Ponadto prezentowana jest tutaj ceramika artystyczna i porcelana użytkowa produkowana w wałbrzyskich fabrykach, a także przedmioty wystawiane z okazji licznie organizowanych ekspozycji czasowych. Łącznie w zamku znajduje się około 400 lokali o całkowitej kubaturze 150 tys. metrów sześciennych, wykorzystywana jest jednak zaledwie część tego wielkiego potencjału, w niższych partiach na użytek muzeum, w wyższych - jako hotel. Wielką atrakcją pozostaje zwiedzanie wieży głównej, skąd rozciąga się panorama okolicy z podwrocławską Ślężą oraz Górami Sowimi, a gdyby nie sąsiednie wzgórze, można by stąd dostrzec Śnieżkę. Otoczenie rezydencji stanowią starannie utrzymane wielopoziomowe tarasy, będące miniaturami ogrodów we francuskim stylu. Książ słynie także ze wspaniałej stadniny koni oraz palmiarni, w której rośnie ponad 100 gatunków egzotycznych roślin sprowadzonych tutaj z Ameryki, Azji, południowej Europy i Australii. 

Najbardziej reprezentacyjnym pomieszczeniem Książa jest utrzymana w stylu baroku wiedeńskiego dwukondygnacyjna komnata balowa zwana Salą Maksymiliana Jej ozdobą są liczne rzeźby oraz dwa ustawione symetrycznie względem siebie piękne kominki z zawieszonymi nad nimi kryształowymi lustrami. Ściany wyłożono tu sztucznym marmurem, a element charakterystyczny stanowią trzy balkoniki, pełniące niegdyś miejsce pracy kapeli dworskiej. Centralną część sufitu zajmuje plafon nawiązujący do mitologii greckiej: w środku przedstawiony jest Pegaz, poniżej Atena, wokół nich dziewięć muz - opiekunek nauki i sztuki, przedstawionych z przynależnymi im atrybutami. Z okresu świetności zamku zachowały się też złocone supraporty przedstawiające Ucieczkę Dafne przed zalotami Apolla i Bachanalia. Znajdujące się w komnacie żyrandole i klinkiety wyrzeźbiono z drewna lipowego i pozłocono, a jej posadzkę wykonano z marmuru. W przeszłości Sala Maksymiliana służyła przyjmowaniu ważnych gości: arystokratów, polityków i artystów, odbywały się tutaj bale i uroczystości. 

SALA MAKSYMILIANA 

Od północy z Salą Maksymiliana sąsiaduje utrzymany w stylu rokoko Salon Zielony. Jego sufit upiększa kunsztowna sztukateria, której główna wstęga ma swoje lustrzane odbicie w parkiecie. Dawniej salon ten zdobiły portrety antenatów i malowidła alegoryczne, współcześnie jedynym oryginalnym elementem pozostaje wykonany z czerwonego marmuru barokowy kominek z kartuszem. Od południa do Sali Maksymiliana przylega natomiast Salon Biały, dawniej zwany Czerwonym, gdyż jego ściany zdobiły czerwone jedwabne drapienie, zniszczone pod koniec 2. wojny światowej. Sufit w tym pomieszczeniu pokrywa dekoracyjna sztukateria obfitująca w różnorodne motywy zdobnicze, głównie roślinne. Wystawione tutaj mebelki należały wprawdzie do księżnej Daisy von Pless, nie stanowią jednak autentycznego wystroju zamku, bowiem przed laty stały w jadalni należącego do Hochbergów Grand Hotelu w Szczawnie Zdroju.

SALON ZIELONY 
SALON BIAŁY 

Kierując się na zachód wchodzimy do Salonu Chińskiego, którego nazwa pochodzi od współczesnych tkanin ściennych przedstawiających nierzadko spotykane w sztuce orientu motywy drzew kwitnącej wiśni i pawie. Dekorację uzupełnia żyrandol z ciągnionego szkła kryształowego, wykonany z czerwonego marmuru kominek oraz meble reprezentujące aż trzy style w sztuce: empir, rokoko i klasyczny. Z Salonu Chińskiego wchodzimy do Salonu Gier, zwanego też Muzycznym, ozdobionego współczesnymi tkaninami tańczących postaci i wyposażonego w mebelki wykonane pracochłonnymi technikami intarsji oraz inkrustacji. Od zachodu sąsiaduje z nim Salon Barokowy nakryty oryginalnym XVIII-wiecznym plafonem o tematyce mitologicznej. Ściany komnaty pokryte są tkaninami XX-wiecznej proweniencji, historyczne są natomiast meble, z których najstarsze - dębowa skrzynia podróżna - pamięta początki XVIII stulecia.

SALON CHIŃSKI 
SALON GIER 

Istnieją trzy opcje zwiedzania zamku:

 1. Trasa Maksymiliana (z przewodnikiem). Podstawowa trasa ujmująca salony barokowe, w tym piękną Salę Maksymiliana. Podziwiać możemy oddane w stylu rokoko Salony Biały i Zielony, przejście amfiladowe prowadzące do Salonów Chińskiego, Gier oraz Barokowego. Korytarz pałacowy prowadzi nas do tajemniczej "skałki szczęścia", skąd Czarnymi Schodami, poprzez karczmę rycerską, przechodzimy na zamkowe tarasy pełne urokliwych zakątków, fontann i rzeźb. Dalej przez winnicę wchodzimy na Dziedziniec Honorowy. Czas zwiedzania: 30 min.

 2. Trasa Śladami Tajemnic II wojny światowej (z przewodnikiem). Trasa wzbogacona o historię przebudowy zamku będącej elementem planu pod kryptonimem Riese. Zaczyna się ona od przejścia skrzydłem barokowym zamku. Później wchodzimy do części gotyckiej, najbardziej przebudowanej w czasie trwania działań wojennych. Widzimy tajemnicze windy, nieukończone pomieszczenia, ceglane podpory. Przez Salę Balową i Hol Myśliwski udajemy się do Sali Konrada, skąd przechodzimy na tarasy, gdzie zaglądamy do betonowych sztolni wydrążonych w czasie II wojny światowej. Czas zwiedzania: 70 min.

 3. Zwiedzanie indywidualne bez przewodnika trasą zbliżoną do Trasy Maksymiliana.

Palmiarnia w Lubiechowie 

Powstała z inicjatywy ostatniego przedstawiciela rodu Hochbergów na Zamku Książ – Jana Henryka XV. Książę budował ją z myślą o swojej  małżonce Marii Teresie Cornwallis - West, zwanej Daisy, która była miłośniczką pięknych kwiatów i oryginalnych roślin.

Budowa palmiarni datowana jest na lata  1908- 1911 (część autorów sugeruje lata 1911 - 1914). Inwestycja ta pochłonęła astronomiczną sumę 7 milionów marek w złocie. Na powierzchni 1900 metrów kwadratowych, oprócz palmiarni, wzniesiono również cieplarnie, ogrody utrzymane w stylu japońskim, rosarium, ogród owocowo - warzywny i obszar pod uprawę krzewów. Całe zamierzenie otrzymało nazwę zakładu ogrodniczego. Zaraz po zakończeniu prac budowlanych do Lubiechowa sprawdzono ok. 80 gatunków nowych roślin. Centralną częścią obiektu był 15-metrowy budynek, zbudowany z metalu i szkła, w którym zasadzono palmy daktylowe. Całość została otoczona jednokondygnacyjnymi oranżeriami. Na dachu palmiarni utworzono niewielką galeryjkę widokową. Można z niej było podziwiać panoramę okolicy. Najbardziej niezwykły był jednak budulec, którym wyłożono wnętrze palmiarni. Książę sprowadził z Sycylii siedem wagonów kolejowych, wypełnionych zastygłą lawą z wulkanu Etna. Duże kawały tufu wulkanicznego budowniczy rozbijali na mniejsze i tworzyli z nich groty, wodospady oraz ściany z kieszeniami dla roślin. Księżna Daisy. Sprowadziła do Książa angielskich ogrodników i rozpoczęła zmianę wyglądu otaczających zamek tarasów i parku. Ogrody, utrzymane dotychczas w stylu francuskim, zastąpiła angielskimi. Pojawiły się ogromne ilości uwielbianych przez Daisy rododendronów. Sadzonki krzewów i roślin służących do zmiany wystroju zamkowego otoczenia dostarczała palmiarnia. Była ona również źródłem świeżych warzyw i owoców dla książęcej kuchni. Oczkiem w głowie księżnej pozostawało jednak rosarium. Uprawiano w nim m.in. róże o śnieżnobiałych płatkach, nazwane Daisy. Od początku istnienia palmiarni, obiekt był udostępniany zwiedzającym. Fascynacja księżnej różami była tak duża, że drugie duże rosarium poleciła założyć na zamkowych tarasach.

Obecnie w palmiarni rośnie ponad 250 gatunków roślin, które reprezentują florę różnych stref klimatycznych i różnych kontynentów. Szczególną uwagę zwracają tu olbrzymie palmy i bogata kolekcja kaktusów. 

STARY KSIĄŻ RUINY ZAMKU 

Jeszcze do niedawna panowało powszechne przekonanie, że wznoszące się nieopodal zamku Książ malownicze mury to zbudowane na potrzeby rycerskich turniejów tzw. sztuczne ruiny. Prowadzone ok. 10 lat temu badania archeologiczne podważyły ten pogląd i wykazały, iż ruiny te to relikt średniowiecznego zamku, przekształconego pod koniec XVIII wieku w romantyczny zakątek rekreacyjny. Podczas badań stwierdzono, że na przełomie IX i X stulecia stał już tutaj gród, a na przełomie wieków XIII i XIV murowana warownia, której fundatorem był zapewne książę świdnicko-jaworski Bolko I Surowy. W tym samym czasie 800 metrów dalej Bolko wzniósł potężną siedzibę w Książu i w związku z tym nasuwają się pewne wątpliwości co do celowości owej inwestycji. Wiadomym jest, że budowa niedużego nawet założenia kosztowała krocie, a dwa obiekty warowne położone tak blisko siebie to już spora rozrzutność. 

Dzieje obydwu warowni, przynajmniej w początkowym okresie ich funkcjonowania, niejednokrotnie zbiegały się i być może zarezerwowana dotąd dla rezydencji Książ historyczna nazwa Furstenberg (Książęca Góra) dotyczyła też Starego Zamku*. Gmach do roku 1392 była własnością książąt świdnicko-jaworskich, by po śmierci wdowy po Bolku II Agnieszki przejść we władanie korony czeskiej. Podczas wojen husyckich i bezpośrednio po ich zakończeniu obiekt mógł pełnić funkcję jednej z wielu na Śląsku siedzib zbójcerzy tzw. raubritterów i być może jeszcze przed końcem XV stulecia został zniszczony. W roku 1794 (lub 1799) ówczesny właściciel Książa, Hans Heinrich VI Hochberg zlecił architektowi i malarzowi heskiemu Christianowi Wilhelmowi Tischbeinowi nowoczesne zagospodarowanie otoczenia swojej rezydencji. Wówczas to na murach starej twierdzy powstały stylizowane na gotyk romantyczne ruiny z centralnym elementem w postaci trójkątnego zamku właściwego uzupełnianego przez dwa podzamcza. Do wznoszenia, a potem wykończenia nowego-starego założenia użyto oryginalnych elementów renesansowych i barokowych, przeniesionych tu z innych historycznych obiektów.

Podziemia zamku Stary Książ, wg autora opracowania Tajne bronie Hitlera Igora Witkowskiego, za rządów nazistowskich mogły służyć produkcji niezwykle zaawansowanych broni, tutaj też Niemcy mieli realizować supertajny projekt o nazwie Chronos. W ramach owego projektu skonstruowano niemal kosmiczne urządzenie - Die Glocke, czyli Dzwon - ponad dwumetrowy, zwieńczony kopułą cylinder. Podczas doświadczeń emitował on bardzo silne promieniowanie, które skażało teren, zabijało żywe organizmy, powodowało koagulację próbek krwi i odbarwienia materiałów. Zdaniem Witkowskiego urządzenie to mogło stanowić generator elektro grawitacyjny i służyć jako napęd jakiegoś eksperymentalnego obiektu. 

Die Glocke - dzwon, bo taki nadano mu kryptonim, generował jakąś tajemniczą energię, po jego uruchomieniu strzelały żarówki znajdujące się w promieniu 70 metrów. Pomimo nieprzeźroczystej ceramicznej obudowy emitował on wyraźną, niebieską poświatę. Sceny opisywane przez przesłuchiwanych później jako żywo przypominają końcową sekwencję "Poszukiwaczy zaginionej Arki". Zasadnicze prace prowadzono na terenie kompleksu Riese, w podziemiach starego zamku Fursten koło Wałbrzycha. Realizowała je wąska grupa naukowców oraz techników przy "pomocy" więźniów obozu Gross-Rosen  Samo miejsce prac było ukryte przed rozpoznaniem lotniczym, otoczone ponadto trzema całkowicie szczelnymi pierścieniami najwierniejszych żołnierzy SS i książęcym jeszcze ogrodzeniem o długości 28 kilometrów SS-mani pierwszego pierścienia selekcjonowani byli z krajów nadbałtyckich, nie znali języka niemieckiego, co minimalizowało ryzyko przecieków.

19.00 Wieczorek taneczny

27.01. Niedziela  

Wyjazd do Cieszowa zwiedzanie Zamku Cisy

Pierwsza zachowana wzmianka o założeniu obronnym Cisy pochodzi z roku 1243. Być może należy ją kojarzyć z drewnianym gródkiem (niektórzy uznają ją za falsyfikat), ponieważ według historyków zamek murowany powstał dopiero na przełomie XIII i XIVw., ale nie później niż w 1327, przypuszczalnie z inicjatywy Bolka I Świdnickiego. Niedługo potem warownia przeszła w dzierżawę rycerza Ryperta Unwogla von Bolz, figurującego w aktach jako posesor lokalnych dóbr przed 1341 i wieloletni sędzia dworski w Świdnicy. Po nim Cisy dziedziczył jego syn Nickel von Boltz (zm. 1401), wpływowa persona na dworze książąt świdnickich. Zapewne wzbogacili oni istniejący program architektoniczny zameczku, dostawiając do niego murowany obwód obronny i nowy dom mieszkalny. W drugiej połowie XIV wieku książę Bolko II po odbiciu warowni z rąk gniazdo rycerzy rabusiów kontynuował rozbudowę. W roku 1353 wszystkie swe posiadłości Bolko zapisał bratanicy Annie, świeżo poślubionej królowi Czech Karolowi IV, jednak ostateczne przejście Cisowa wraz z całym księstwem jaworskim pod panowanie czeskie nastąpiło dopiero po śmierci spadkobierczyni, byłej małżonki księcia Agnieszki (1392). W latach następnych gmach stanowił rezydencję różnych rodów: do 1408 Zeispercków, dalej Aleksandra von Grunav zwanego Bolcze (z rodziny właścicieli Bolczowa) i od 1429 rodu Czettritzów. Podczas wojen husyckich na początku XV wieku zamek został zdobyty i zniszczony przez powstańców. Odbudowano go potem i zmodernizowano, przystosowując do warunków obrony artyleryjskiej.Na początku XVII wieku warownia należała do Mikołaja von Czeschhaus. W 1634 roku została spalona przez wojska szwedzkie i opuszczona z czasem popadła w ruinę. Zaniedbana, zajmowana okresowo przez bandę zbójecką, u schyłku XVII wieku powróciła w ręce Czettritzów. W 1719r. kupił ją Christoph Friedrich hrabia Stolberg-Wenigerode. Po nim gospodarzem na Cisowie był landrat graf von Zieten ze Strugi, który podjął nieśmiałe próby ratowania zabytku, oczyszczając zamkowy teren z rosnących tam drzew i pokrzyw. W połowie XIX stulecia zamek przeszedł najpierw w ręce wrocławskiego patrycjusza, a potem gwarectwa górniczego ze Szczawna Zdroju. W późniejszym czasie właścicielami budowli byli m.in. radca handlowy z Berlina i hurtownik z Wrocławia. W międzyczasie obiekt pełnił rolę kamieniołomu dla okolicznych wieśniaków, którzy po cichutku rozbijali stare mury na łatwy budulec. Ten niecny proceder ukrócił w 1927 architekt Walther Brehmer. Wraz ze swoją niemiecką ekipą zabezpieczył on i zrealizował częściową rekonstrukcję ruin. Konserwacyję zamku kontynuowano w latach 1961-69 m.in. przy udziale harcerzy. Zamek miał być podług powieści przez Mikołaja Czeschhaus zbudowany i był w tym czasie zajętym i zburzonym, gdy Szwedzi podczas 30-letniej wojny tę całą okolicę spustoszyli. Wierni służący dawnego właściciela zamku wybawili  przez podstęp pana swojego z rąk nieprzyjacielskich. Włożyli go bowiem w koryto i przykrytego suknem zanieśli go do Hohenfriedberg (Dobromierza). Tu założył odtąd pomieszkanie swoje z żoną pochodzącą z familii Bibra i wybudował tu przez wdzięczność wybawienia swego kościół, na którym się ten wypis znajduje:Od tego czasu zwaliła się reszta murów pozostałego zamku, tak że rzadko kto te strony odwiedza, przecież aż do Hohenfriedberg ma romantyczne powaby dla ogromnych skał bałwanów, które się po wszystkich prawie dolinach i parowach w rozmaitych postaciach malują, a z tego względu wartą jest ta okolica, aby była odwiedzaną. Stąd można na Adelsbach powrócić do Salzburn (Szczawna Zdroju). Kto z tego miejsca kąpieli odwiedza te zburzone mury zamku i nie nudzi się jednostajnością pustej drogi aż do Adelsbach, ten w austerii wspomnianej Adelsbach może bezpiecznie powóz i konie zostawić i resztę niewiele drogi pieszo do ruin odprawić. Warowny zespół książęcy składał się z dwóch przedzamczy i rozdzielającego je zamku właściwego, stanowiącego najstarszą część zespołu, wzniesioną na planie zbliżonym do prostokąta o wymiarach zewnętrznych ok. 22x28 metrów. Zbudowany z piaskowca dom mieszkalny posiadał co najmniej dwie kondygnacje i zajmował północno-zachodnią domenę dziedzińca. W jego południowo-wschodnim odcinku postawiono wieżę o wysokości około 10 metrów, wkomponowaną w linie murów obwodowych. Zamek wysoki otaczały wzmacniane w narożach mury zewnętrzne, tworzące przed bramą wjazdową niewielki dziedziniec. W jego północnym narożniku umieszczono bramę prowadzącą na otoczone murami przedzamcze. Wjazd na zamek górny prowadził mostem przez wieżę  Drugie, większe przedzamcze komunikowało się z nim bezpośrednio przez bramę przy południowo-wschodnim narożniku muru zewnętrznego, usytuowaną u stóp wieży głównej. Przez dziedziniec biegła ścieżka do bramy wschodniej, poprzedzona szyją oraz mostem na fosie. Przedzamcze to otaczał mur z łamanego kamienia, obejmujący z dwóch stron zamkowe wzniesienie.

Zameczek jest dziś malowniczą ruiną z częściowo zachowanymi fragmentami zamku wysokiego oraz licznymi odcinkami XVI-wiecznych murów obronnych, szczególnie urodziwych w północnej części założenia. Droga na teren zamkowy (od wschodu) prowadzi zrekonstruowaną przed II WŚ bramą, poprzedzoną nowiutkim mostem. Obszar ten jest dość rozległy, silnie zalesiony i bardzo klimatyczny, zwłaszcza po zmroku. Wstęp wolny.Ruiny położone są na terenie Książańskiego Parku Krajobrazowego, na wzgórzu (350 m n.p.m.) na południowy zachód od wsi Cieszów. Koło Cisów spotykają się: zielony Szlak Zamków Piastowskich oraz żółto-niebiesko-żółty Szlak Ułanów Legii Nadwiślańskiej. 

Zwiedzanie Zamku Książęcego w Czarnym Borze

Budowę murowanego zamku przypuszczalnie rozpoczął książę Bolko II świdnicko-jaworski mniej więcej w połowie XIV stulecia. Niektórzy historycy sądzą, iż władca ten odebrał go siłą z rąk bliżej nieokreślonych gospodarzy, być może rycerzy rabusiów albo lokalnych feudałów. Zamek nosił wtedy nazwę Liebenau lub Castrum Schwarzwaldau. Przed 1374 założenie przeszło w posiadanie rodzin rycerskich, wpierw von Hackenborn, a następnie Czastelovic i Czetryc. W pierwszej połowie XV wieku zamieszkiwali je husyci, co było przyczyną jego zniszczenia przez oddziały mieszczan śląskich w roku 1437, podczas toczonych na tym terenie wojen religijnych. Warownię szybko odbudowano, ale z kolejnych zniszczeń, które nastąpiły w 1507, już się nie poddźwignęła. Jeden z późniejszych właścicieli Czarnego Boru Georg Czetryc (Czettritz) na przełomie XVI i XVII stulecia wybudował w jej pobliżu renesansowy dwór, przekształcony później w barokowy pałac. Opuszczona ruina z czasem zarosła powoli integrując się z otaczającą ją przyrodą.Zamek wybudowano na podmokłych terenach w dolinie zalewowej potoku Lesk. Było to prawdopodobnie regularne założenie typu kasztelowego z budynkami przy murze zachodnim i północnym oraz z cylindryczną wieżą tzw. bergfried. Zachował się kwadratowy nasyp ziemny o boku 23 metrów otoczony dwiema fosami przedzielonymi wałem z reliktami czworoboku murów obwodowych, a także umiejscowiony w południowo wschodnim narożu dawnego zamku duży fragment potężnej wieży, której obecna wysokość wynosi 12 metrów. 

Wyjazd do Wrocławia godz 16.00  koszt 80 zł

świadczenia:

nocleg  w pensjonacie  Magnolia w pokojach  dwuosobowych, przejazd autokarem, ubezpieczenie NW.

